
M  70. Kraków 25 Marca,— Poniedziałek. Rok 1850.
W y ch o d z i w  Krakowi **

codziennie, w yjąw szy niedziele i święta.
O n a :

w  KRAKOWIE miesięczna 5 złp.; kw artalna U  zło t. polską 
moneta.

W KRAJU k w a r t a l n a  r a z e m  z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  4 z ł r .  20 
k r .  m. k.

1* r z c d p l a * ®
przyjmuje sie w biurze E xpedycy i  CzAHl przy rogu Szcze

pańskiej uficy Nr. 309.
Pieniądze przesy ła ją  się bezpłatnie pocztą w yro st  do biura 

Expedycyi C zasu wyraziwszy na kopercie: I‘ren u m era ry jne 
p ieniądze

itp

i r z y j m u j ą  s i ę
OGŁOSZENIA, rozprawy, odezwy wszelkiego rod* i
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe

rolnicze itp. ' ' p r ,e i" ) * ł « » c
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżą 

Z a  o p ł a t ą
od wiersza petytewego za jednorazowe umieszczenie p 0 g 

groszy następne po 3 grosze.
I. lsi t y

nie frankow ane nie p rzy jm u ją  s ię , wyjąwszy od sta łych 
lub znanych korespondentów.

Numer pojedynczy kosztuje H groszy.

projektem0, poleciło zaprowadzenie kassy oszczę
dności i ułożyło jej statut. Jakoż z początkiem 
października t. r. otworzony została kassa osz
czędności w kassie głównej senackiej, pod nad
zorem dyrekcyi, złożonej: z jednego senatora ja 
ko prezydujacego 5 jednego radcy arch ikon frater- 
nii miłosierdzia na lat dwa przez tęż wybranego, 
czterech obywateli przez sen a t łtządzący  równie 
na lat dw a'do  zasiadania w dyrekcyi zaproszo-

* « • . r . . « n l l 1 l h v  ! W V Z 113 ,C /iO nV  1- r, r , _____
*10/ l d l  U W  lit MU /iW 0 1 "  -  *
nvch i szefa bióra rachuby; wyznaczony kassyer 
i kontroller rządowy, wyliczone z archikonfrater- 
nii tytułem wsparcia na kapita i ezei wowy złp. 
600Ó. Manipulacya była 
dzenie jak  najtroskliwsze

nu tvtuiem wsparcia —r j

6000 . Manipulacya była prosta, a w ogolę urzą
dzenie jak  najtroskliwsze o koizysc s  ̂ a ują- 
cych, powiedzielibyśmy nawet zana o i o s  iwe. 
K assyer przyjmował wnoszone  ̂ un usze i za 
zgłoszeniem się takowe w części u ca ości 
zwracał’, wpisując je w dziennik assowy i 
w książki kwitowe, kontrollor na podstawie ’Siąz i 
kwitowej zaciągał ilość wniesioną lab wyp acic 
się mającą do księgi kassowej. K assa niepizyj- 
niowała na raz jeden od jednej osoby mniej nad

1 złp. ani więcej w ciągu tygodnia nad 5 0  złp., 
a jeżli kwoty wniesione z dorachowanemi od nich 
procentami 1000 złp. uczyniły, dalsze składanie 
tunduszów na tęż sarną książkę miejsca mieć nie 
mogło. W szelka kwota wniesiona poczynając od 
złp. 5 przynosiła 4 % ,  tojest 6 gr. za każde 5 
złp. rocznie. Procenta od funduszów składanych 
nie rachowały się od terminu ich złożenia w kas
sie , lecz dopiero od Igo dnia miesiąca najbliż
szego, podobnież przy wypłacie kapitału racho
w ał się procent do dnia ostatniego poprzedzają
cego miesiąca. P ro c e n tu  z końcem roku kalenda
rzowego kapitalizowane, wpisane do książki sk ład— 
kującego, uważane były  odtąd za kapitał przy
noszący procent. Fundusze zebrane za okazaniem 
książeczki z narosłemi procentami mogły być 
odbierane: zaraz przy wypowiedzeniu, jeżeli nie 
przechodziły 100 złp ., w 15 dni po wypowie
dzeniu jeżeli summę tę przenosiły. Składkujący 
nieponosił żadnych kosztów, jedynie odbierając 
cały  kapitał p łac ił za książkę kwitową gr. 10. 
Aczkolwiek prawo dozwalało lokować zebrane 
kapitały na zastawach ruchomych (z a  opłatą 6 % )  
a nawet wypożyczać je  bez zastawu za zaręcze
niem odpowiedzialnych osób, to przecież umiesz
czano je tylko na hipotekach nieruchomych. Takie 
było urządzenie instytucyi, przystąpmy teraz do 
jej historycznego rozwoju.

Rozbierzemy naprzód przychód kassy:
A. 1) w r. 1844 od d. 6 paźdz. do 31 grud, t. r. (w  193 w p ły 

w ach) na książeczek 104 w płynęło złp. . . 5320 gr. —
2) w r. 1845 0d j  ą stycz. do 31 grud. t. r.

(w  436 w pływ ach) na książeczek 92 w p ły -
n?fo ........................................................................ złp. 9776 gr. —

3) w r. 1846 od d. 1 stycz. do 31 grud. t. r.
Cw 234 wpływach) na książeczek 68 w p ły -
n?‘*’° ........................................................................złp . 9859 g r. —

4) w r. 1847 od d. 1 stycz. do 31 grud. t. r.
Cw 102 w pływ ach) na książeczek 12 w p ły -
n?ł o ........................................................ ..... . złp. 3792 gr. 14,

5) w r. 1848 oil d. 1 stycz. do 31 grud. t. r.
(w  57 w pływ ach) na książeczek 6 w p ły - 
n?ł o .............................................................. . złp

6)  w r. 1849 od d. 1 stycz. do 9 grud. t. r.
(w  30 w pływ ach) na książeczek 5 w pły
nęło .......................................................  złp. 1200 gr. 23,

7) w r. 1850 do d. 21 m arca t. r. (w 6 w p ły 
w ach) w p ły n ę ło ............................•_______ . złp. 215 gr. —.

w  r. 1847  
w r. 1849

2000,
2500.

O G Ł O S Z E N IE  P R Z E D P Ł A T Y  AA D R U G I K W A R T A Ł  1850 RO K U .
Na ugi kwartał i. 1850 tj. na K w iec ień , Maj i C zerw iec  otwieramy niniejszem prenumeratę. Tylko przez wczesna  

przesyłkę takowej w prost do biura expedycyi, można sobie zapewnić odbieranie kompletnego egzemplarza,
Cena prenum eiat} „Czasu44 z „Dodatkiem literackim44 niezmienna, to jest:
K w a r ta ln a  na piowincyi razem z przesyłką pocztową . 7 7\ Y 4 jir 20 m k
K w a r ta ln a  w miejscu  ............................................. zło 14 ’
M ięsięczn a  (w miejscu tylko) „ 5.’
Na krótsze tei mina czasu (nie przekraczając jednakże okresu kwartalnego tj. do końca Czerwca) również i w tym kwarta

le przyjmować będziemy prenumeratę z prowincyj, a to: 
na ostatni** dwa m iesiące ligo  kwartału tj. na M aj i C zerw iec . . . .  z łr. 2 kr. 5 2  m. k. 
na drugą połowę ligo kwartału tj. od 15 M aja do końca C zerw ca . . . . „ 2  „ 20 „ ,
na o s ta tn i m ie s ią c  ligo kwartału tj. C z e r w i e c .......................................................................   1 „ 45 „ „

t) ścisłe zac owanie tych warunków, tak co do czasu jakoteż co do ceny prenumeraty uprasza się, gdyż w przeciwnym ra
zie oswia czanry więcz, iż na listy zamawiające nie będziemy mogli mieć żadnego względu. Prenumeratorowie opóźnia
ją c y s,ę sau11 p i p i s z ą  sobie winę, jeźli początkowych numerów regularnie nieodbiorą.

^  l/(.‘(<>111 poizlow \ ni najmniej t () abonamentów liczącym, posyłać będziemy jak dotąd, jeden egzemplarz g r a t i s .

K raków  d. 24 M arca.
o  Kassie O szczędności K rakow skiej.

Pragniemy zwrócić uwagę publiczności 11a in
s ty tu c ją , której początek małoco poza dzisiejsze 
stulecie sięga, a która przecież tak ogromne przy
niosła ko zyści, tak zbawiennie w płynęła 11a po
stęp materyalny i moralny ludzkości, że my dzieci 
dzisiejszego wieku, słusznie nią możem się szczy
cić. Chcemy mówić o K assie Oszczędności.
W szakżeż sądzimy, iżbyśmy ubliżyli naszym czy
telnikom, gdybyśmy, mimo powszechnej znajomo
ści teoryi, na której zakłady te opierają się, 
chcieli dzisiaj rozszerzać się nad ich użytkiem, 
dowodzić ich w pływu, wykazywać ich cele. Z na
ne, tylokrotnem doświadczeniem wypróbowane za
sady, chcemy zastosować do tego, co jest u nas, 
podać obraz miejscowej instytucyi, liczbową u ło
żyć jej historyą, a w końcu przedstawić kilka 
środków, któreby według nas m ogły posłużyć do 
podniesienia konającego zakładu, i g łosem , któ
remu miłość dobra publicznego doda siły , we
zwać obywateli, aby śpieszyli na pomoc instytu
cyi, co choć sama nieznosi nędzy, ale jej zapo
biega, co choć bezpośrednio na podniesienie mo
ralności nie wpływa, ale zabespieczając byt ma
teryalny, odzwyczajając ubogie klasy od niemo
ralnych nałogów, najniższe warstwy społeczeń
stwa zwolna ulepsza.

Zgromadzenie 1 eprezentantów na dniu 3 lipca 
1833 zgodnie z inieyowanym mu przez senat

1934 gr. 29.

Ranem od d. 6 paźdz. 1844 do A 21 marca 
1850 1064 w pływ ach) na 2$? ^ s,^źeczek
" 'P ły n ę ł o ............................................  2łp . 32,008 gr.

Z sunno tych ulokowano:
* wpływów r. 1844 złp. 920°. 
w rok“ • . . 1845 „ 5000,

6.

Razem złp. 18.700.
U. Od których należało sic 4305 złp. 25 gr. (do d.

31 grudnia 1849) w p ł y n ę ł o ..........................zjp
C. Zwrócono kapitał ulokowany na dobrach Pisary złp.
D. Za 205 książeczek po 10 gr. od stron , które

składkę złożoną w zupełności odebrały . złp.
E. Extraordynaria (zwrot za obwieszczenie w Ga

zecie) ...................................................  . . .  złp.
F . kap ita ł rezerwowy czyli tak  zwany „fundusz 

żelazny“ ....................................................................złp .
O. Ze wpływów kassy  oszczędności filialnej w J a -

worznie na 9  k s i ą ż e c z k a c h ........................* 4 |» .

Ogół dochodu złp. 4 5 ,2 4 0  gr. T.
Rozbierzmy teraz rozchód.

A ) Z w ro ty : 
a ) z u p e ł n e :

w-r. na książ. zwr. zp.

1) 1845 33 3559
2) 1846 89 7154
3 )  1847 44 3548
4) 1848 30 2874
5) 1849 9 977

4030 gr. 25. 
2500 gr. —.

68 gr. 10

14 gr. 20

6000 gr. —.

6 18 g r .

gr. z proc.
-  56

10 145
19 157
20 315 
13 24

Zatem od r. 1845 do 31 grudnia 1849 na 205 książeczek złp. 
18,114 gr. 2, z procentem zp. 699 gr. 23, razem zp. 18,813 gr. 23.
b) c z ą s t k o w e :
1) w r. 1845 wypłacono złp. 1295 g r . —,

gr.
26
20

4
24

9

razem złp. 
3615 
7300 
3705 
3190 
1001

g r.
26,

*3,
U,
22.

2)
3)
1)
5)

1816
1847
1848
1849

1089
1133
495

1291 8 .

Razem upłaty  składek z łp . 5304 gr. 7. 
Razem zwroty złp. 24,118 gr. 2 ,

B) K apitały  ulokowane jak  w y ż e j ...........................  18,700 „ —,
C) E xtraordynaria a mianowicie:

1) zadruk ipap ier2000ksiąźeczekzłp . 410 gr. 28,
2 ) introligatorowi za oprawę

t y c h ż e ...................................... ! złp. 233 gr. 6,
3 ) za 10 liber druków na św ia

dectwa ...................................... złp. 20 gr. -—,
4 ) za roboty introligatorskie złp. 11 Sr’
5) za p i e c z ą t k ę ........................... złp. 1® Sr- ’
6) gratyfikacye urzędnikom k as- __ 

sowym . . : . . . .  złp- 1150 gr’
7) ogłoszenia dotyczące kassy  7

oszczędności . . . .  •  :---—
----------  Razem złp. 1988 g r . ąą

Ogół rozchodu do d. 31 grudnia 1849 złp. 4 4 ^ 0 6 ^ 7 1 9 ;

W  roku 1850 do dnia 21 marca ;
1) Remanent z 1849 (oprócz sum ulokowanych 16,200) 198 gr. 12
2 ) z procentów za r- ‘ * • • 275 —
3 ) z składek w r. 1**® ‘ odbiera1acv.il, ’ ‘ ’ • 215 —
4) za dwie książeczki J c . ch w zupełno

ści kapitał • ....................................... .....  . . . 20

a w  0' “  ;
i , «  _ R eszta . . 1 6 — 23

2  ulokowany i 1 6 ,2 0 0  odtrąciwszy funduszu 
żelaznego zip. b ,0 0 0  okaże się rzeczywisty stan 
kassy oszczędności z uzbieranych składek i Pr0“ 
centów 10 ,216  złp. 23  g r.



C Z A S .

Kraków d. 2 4  marca. Proszeni jesteśm y o 
umieszczenie następującej odezwy.

Szanow ni Obywatele !
Powołani (lo kształcenia młodzieży, widzimy wiel

kość obowiązku, jakiśmy na się przyjęli- Radzi więc 
powołaniu naszemu jak  najgodniej odpowiedzieć, na
potykamy wielkie przeszkody z braku prawie zupeł
nego ksiąg naukowych pochodzące. W ykład  ustny, 
jakkolwiek niezbędny do wyjaśnienia przedmiotów, 
może nadać kierunek młodocianym umysłom, wznie
cić zamiłowanie do nauk i zachęcić do pracy, ale 
niemoże zastąpić niedostatku ksiąg i wzorów, na któ— 
rvchbv się młodzież sama ksz ta łc iła ,  i z którychby 
czerpała  pokarm duchowy. Bez saniodziałania zaś 
w  tym względzie nie wielkie zbierze nauk zasoby. 
W łasn e  doświadczenie nasze dostatecznem jest  twier
dzenia tego dowodem.

Przypatrzmy się teraz, ileż to ksiąg pyłem okry
tych po bibliotekach, nawet biblioteczkach dziecin
nych bez żadnego użytku spoczyw a, ileżto bi
bliotek, któreby najmniejszego uszczerbku niedoznały, 
gdyby kilka, kilkanaście, a nawet kilkadziesiąt dzieł 
na korzyść szkolnej młodzieży uroniły.

W zywamy w as przeto, szanowni obywatele, któ
rych gotowość do ofiar wszędzie , gdzie tego sprawa 
prawdziwego postępu w ym aga, dostatecznie jest zna
n a ,  abyście nasz zamiar za łożen ia  w Tarnowie bi
blioteki dla użytku młodzieży darami książkowemi 
lub pieniężnemi ile możności wspierać raczyli.

Przyjmujemy z wdzięcznością wszelkie książki 
w  języku polskim, greckim, łacińskim, niemieckim, 
francuskim lub innych nowożytnych, krajobrazy, ryci
ny, zbiory pomocnicze do nauk przyrodzonych dary 
choćby najniepozorniejsze.

Spis dawców i darów w swoim czasie drukiem o- 
głoszony zostanie.

PP. profesorowie: Z ygm unt Saw czyński  w domu 
prof. Sachera i Bronisław  Trzaskow ski w domu 
Czajkowskiego— wszelkie dary za rewersem przyj
mują, zatem takowe na ich ręce odsełać upraszamy.

Tarnów SO marca 1 8 5 0  r.
Z  grona profesorów gimnazyalnych tarnow skich: 

Zygmunt Saw czyński, Ludwik Klemensiewicz, J ę 
drzej Oskard, Franciszek La Croix, S tan is ław  So
bieski, Aleksander Koźmiński, Bronisław Trzaskowski.

Z  ra d o ś c ią  u m ie sz c z a m y  tę o d e z w ę , o d d a ją c  
sp ra w ie d liw o ść  sz lach e tn y m  u s iło w an io m  zacn y ch
profesorów Tarnowskich. Niezawodniejedn^ z wa
żniejszych przyczyn, dla których szkoły galicyj
skie tak nisko przez długi czas sta ły , b y ł brak 
bibliotek przy ginanazyach. Nauczyciel wska
zuje tylko drogę uczniowi, resztę trzeba dopeł
nić młodemu w łasną pracą, czytaniem. A  jakżeż  
czytać, kiedy książek niema, kiedy tyle trzeba ro
bić zachodów dla pożyczenia jednego dzieła i to 
często miernego dzieła. Obywatele galicyjscy 
darami, do których w zyw a ich szanowne grono 
profesorów, dowiodą bezwątpienia, iż umieją oce
niać pożyteczne zamiary, ile , że tu chodzi o ich 
w łasne dobro, o dobro ich dzieci. W szak żeż  o -  
dezwy tej niemożemy pominąć bez jednej uwagi. 
W  Izbie niższej angielskiej przed miesiącem p. 
Ewart żądał, aby parlament dozwolił radom mu
nicypalnym na założenie po miastach bibliotek 
publicznych i muzeów. W  żadnym kraju inicya- 
tywa miejscowa niejest tak silna jak w Anglii, 
liczne przykłady dowiodły, że obywatele sami 
opatrzyli instytucye we wszystko czego było po
trzeba, a przecież znalazły się tam g ło sy  które 
twierdziły, że autor projektu spodziewając się tak 
czynnej pomocy ze strony mieszkańców, za śmia
ło  rachuje. Nie dlatego przytaczamy ten przy
kład , iżbyśmy mieli powątpiewać o uczynności 
obywatelskiej naszych ziomków, ale że słuszna  
jest korzystać z doświadczenia u obcych i z po
równania tego korzystne wyprowadzać wnioski. 
A  i tego nienależy zapominać, że biblioteki g i-  
mnazyalne powinny się odznaczać nie ogromem, 
nie rozmaitością, ale dokładnością, wyborem. 
Qtóż wątpimy bardzo, aby biblioteka złożona z sa -  
mych darów m ogła odpowiedzieć tym wszystkim  
" ai uiikom, których wym aga zbiór książek prze
znaczony (|() ui y tku m łodzieży, i dlatego według  
nas pierwszy,,, krokiem do założenia biblioteki 
powinno hyc poZy Skanie potrzebnego funduszu. 
#  jego dopiero pómocą będzie można z luźnych 
darów utworzyć pew„ą c a ło ść , zasługującą na 
imię pormjdne, b.hl.oteki, taki,
w  doraźnym i nlesy stoma tycZ)1y n) zbiorze dzieł 
koniecznie ziialesc się muszą.

W ied eń  2 3  marca. Dzisiejsza gazeta wiedeńska 
ogłasza tymczasową ustawę gminną dla miasta W ie 
dnia. Pierwotny plan jej skreślony przez radę gmin
ną stolicy, pozedstawiony został ministeryum, które 
przyzw aw szy ludzi zaufania, powtórnej poddało go 
obradzie, a tej rezultatem jes t  ogłoszony dziś statut. 
Główne zasady tymczasowego prawa gminnego z d. 
17 marca 1 8 4 9 ,  są  w nim zachowane, z temi jedy
nie zmianami, jakich właściwe stanowisko i odrębne 
stosunki ludnej i bogatej stolicy wymagały, a któreto 
zmiany § 6tym nadmienionego p raw a ,  wyraźnie są 
zastrzeżone.

— Urzędowe gazety węgierskie og łasza ją  nastę
pujące wyroki sądu wojennego:

„Franciszek Stuller, rodem z Węgier, 4 3  lat liczą 
cy, adwokat, od początku rewolucyi sp raw ow ał u- 
rząd prezydyalnego sekretarza Koszutha, obowiązki 
tego urzędu z niezmordowaną wypełniając gorliwo
ścią za co w d. 19  kwietnia, zaraz po wydaniu uchwały 
Debreczyńskiego konwentu ogłaszającej niepodległość 
W ęg ie r ,  mianowany został przez Koszutha radzcą 
rządowym i szefem jego kancelaryi, i w tym chara
kterze aż do ostatecznego przytłumienia buntu urzę
dow ał;  zaczem uznany za winnego zdrady głównej, 
skazany zo s ta ł ,  obok konfiskaty całego majątku dla 
wynagrodzenia szkód powstaniem zrządzonych, na 
śmierć przez powieszenie. JE .  fzm. Haynau wyrok 
ten w drodze prawnej za tw ierdził ,  wszakże z uw a
gi na nadzwyczajne, i szczególnego uwzględnieuia 
godne okoliczności łagodzące, skazanego w zupełno
ści u łaskaw ił.

„Mikołaj Gaal rodem z Węgier, 5 0  lat liczący, 
żonaty, ojciec pięciorga dzieci, po 30-Ietniej służbie 
w c. k. korpusie inżynierów, w r. 1 8 4 8  w randze pod
pułkownika pensyonowany, na odbytem w dniu 2 4  
lutego b. r. posiedzeniu sądu wojennego w Aradzie, 
za udział w zbrodni zdrady głównej skazany został, 
obok konfiskaty całego majątku i utraty stopnia, na 
śmierć przez powieszenie, któryto wyrok fzm. Hay
nau w drodze łask i zmienił na 20-letn ie  więzienie 
forteczne w kajdanach.

—  Soldaten freund  donosi, że kapituła orderu M a
ryi Teresy, z pomiędzy przedstawionych sobie kan
dydatów, 2 6  zamianowała kawalerów. Fzm. ks. W in- 
dischgratz „za szczególne zas ług i,  jak ie  w ważnej 
epoce 1 8 4 8  r. p o ło ży ł ,  tak przez organizacją  a r
mii, jakoż przez zdobycie Wiednia i pokonanie bun
to w n ik ó w ,^  ma o trz y m a ć  W .  k r z y ż  te g o ż  o r d e r u ,  a 
j e n e r a ł  j a z d y  feldm. lir. S c l i l ick  k r z y ż  kom andorski.

—  A n g ie ls k i  d z ien n ik  Dailxj N e w s  donosi co n a s t ę 
puje, o przeniesieniu wychodźców węgierskich w Tur- 
cyi: Do Kutahii wyprawieni są :  Koszuth, Bathiany 
i Guzman z żonami; jen. P e rc ze l , pułk. Perczel, ma
jo r Hollnssek, Asboth i W agner adjutanci Koszutha; 
Bartha adj. Perczla ,  Berg adj. Bema; Lordi i H as- 
sinann radzcy ministeryalni, wraz z innymi oficerami, 
razem 45  osób. Renegaci przeniesieni zostają do Alep
po, prócz Stejna, który ma odpłynąć do Malty.

— Donoszą od granicy Bośnii 11 marca: Wczoraj 
przybyło 5 0 0  kraińskich Turków do B ichacza, i dzi
siaj naradzają się Co im wypada napisać do W ezyra  
w Trawniku, z powodu wypędzenia Arnautów. Chcą 
napisać, że im nietrzeba tego brać za z ł e , gdyż A r-  
nauci sami są powodem wszystkiego złego co się sta
ło :  niechby im kogokolwiek innego przysłano na rząd
c ę ,  byleby nie znienawidzonego Biscewicza. Z  dru
giej strony powstańcy zamierzają w tych dniach w y
ruszyć do Y^akup i w razie gdj-by tamtejsi Turcy nie 
chcieli się z nimi po łączyć, zmusić ich do tego zbroj
ną ręką; tak więc dowierzać im niemożna, gdy raz 
z daj a się prosić o przebaczenie, drugi raz przj’goto- 
wania czynią, aby W ezyra  gdyby chciał wrócić do 
krainy, pokonać.

ę  Wiadomości bieżące)■ Wczoraj odbyła się w mi
nisterstwie wojny konfereneya jenerałów  w sprawie 
organizacyi pułków węg ' e r s ’ ,a xv ministerstwie 
handlu zebrała  się koniniissya mająca skreślić plan 
zastąpienia najgłówniejszych gałęzi austryackiego 
przemysłu na wielkiej wj^stawie pi zemjsłowej w Lon
dynie.

—  Ministeryum p o s t a n o w i ł o , ze proboszcze i inni 
duchowni którzy przez zniesienie powinności urba- 
ryalnych o znaczną stratę w dochodach przypraw ie- 
ni zostali, otrzymają na żądanie zaliczki lub dopłaty 
ze skarbu państwa, aż do chwili wynagrodzenia im 
szkód poniesionych, i uregulowania przyszłych do
chodów duchowieństwa-

— Wedle wyda nego w ty cli dniach okólnika mi- 
nisteryalnego, ktokolwiek oskarżony będzie o prze
kupienie urzędników publicznych przy zawieraniu kon
traktów' na dostawy rządow e, i niezostanie uznanym 
za niewinnego, prócz prawem przepisanej kary, bę
dzie na zawsze od konkurencyi w podobnego rodzaju 
dostawach, wyłączonym-

—  Di-- Hulla z Pragi powołany został przez se
kretarza wicekróla Egiptu;, Auoar-Bey, do Kairu, na 
professora kliniki medj'cznej, dyrektora i organizato
ra zakładów  lekarskich i lekarza panującej familii, 
z pensyą roczną 1 0 ,0 0 0  z łr .  m. k:

—• Baron Baum, b j ł y  kanclerz rezydentury austr. 
w  Krakowie, a dotychczasowy kanclerz konsulatu

w  Bejrucie fA zyi mniejszej), przeniesiony został 
w tym samym charakterze do konsulatu jlnego w Stam
bule.

— U rzędowa gazeta medyolańska, ogłaszając no
w ą prenumeratę na przyszły  k w a r ta ł ,  oznajmia, że 
takową tjdko w srebrnej monecie przyjmuje. Kto
kolwiek p rzys ła łby  banknoty, nieodbierze gazety.

— 20go b. m. przybyło do Pesztu 20tu  byłych ofi
cerów od honwedów z A radu ,  którym w zupełności 
karę odpuszczono.

— Z  rapportów komisyi assenterunkowej remontów’ 
okazuje s ię ,  że ostatnie wojny znacznie przerzedziły 
liczbę koni zdatnych do wojska w Austryi. W edług  
przybliżonych obliczeń, zginęło w’e W łoszech  i W ę 
grzech około 5 0 ,0 0 0  koni na placu boju.

— Ministerstwo spraw  wew. postanowiło, że w ra -  
zie rekwizycyi ze strony obcego rządu o przytrzjmanie 
indywiduów’ politycznie podejrzanych, gdy przeciwko 
takowym niema pow odu do kryminalnego śledztwa we
d ług  austr. prawa karnego— ma jedynie mieć miej
sce oddalenie od granic}-, gdyż §§ 8  i 9  praw’ za -  
sadniczj'ch konstytucyi zapewniają wolność osobistą 
i warunki przytrzymania osób dokładnie oznaczaja.

k r ó l e s t w o  p o l s k i e .
Dyrekcya główna Tow arzystw u kredytowego 

ziemskiego.
W a r s z a w a  22  marca. Podaje do wiadomości, że 

ponieważ w terminie art. 18  i 1 1 4  prawa o Towa
rzystwie kredytowem ziemskiem z r. 1 8 2 5  przypadają 
w r. b. święta Wielkanocne, zatem losowanie listów 
zastaw nych, tak dawnych ja k  i nowych, rozpocznie 
się w d. 13 /25  marca r. b. o god. 9ej z rana w gma
chu w ładz Towarzystwa kredj'towego. Fundusz, do
wysokości którego listy zastawne w terminie powy
żej wskazanym, wylosowane zostaną, wynosi:

Na listy zastawne dawnego o-
k r e s u .............  2 ,4 3 8 ,6 2  i złp . 2 4  gr.

Na listy zastawne now-ego
o k r e s u .............. 3 ,7 1 1 ,5 7 9  — 2 8  ■—

w ogóle . . 6 ,1 5 0 ,2 0 1  — 2 2  —-
W yraźnie złotych polskich sześć milionów sto pię- 

dziesiąt tysięcy dwieście jed en ,  groszy dwadzieścia 
dwa. -— \V W arszaw ie dnia 9/2l marca 1 8 5 0  r.

Tajny radca ,  prezes Ł ęski.
Z a pisarza, B rzozow ski 

N I E M C Y .
B erlin  2 0  marca. Mowa tronowa króla Wirtem- 

bergskiego jest ciągłym przedmiotem zajęcia; pomi
jamy inne mniej więcej gwałtowne artykuły, przyta
czamy tylko wyjątek z gazety Vossa:

„Mowa tronowa, mimo nieprzyjaznej barwy P ru 
som, w kołach dyplomatycznych przychylne spraw iła  
wrażenie , a to dlatego, że w niej ujrzano dźwignią do 
dalszych prac około państwa związkow ego. I słusznie: 
Wirtemberg, który pierwszy podpisał ugodę Munieh- 
ską, nie mógł lepiej okazać nicości niemieckiej polityki 
p. v. d. Pforten, a zatem samemu sobie boleśniej nie 
zaprzeczyć, jak  w owym ustępie mowy tronowej: 
„jednolite państwo niemickiem jest marzenie." Już  więc 
15  marca zaprzeczono jedności, którą chciano spra
wić 2 7  lutego; nowy dowód, że ugoda Munichska 
jes t  ty-1 ko spiskiem przeciw’ państwu Związkowemu. 
Nie potrzebujemy zaś dodaw ać, że spisek ten nie bę
dzie miał żadnych następności, bo sprzeczności, któ
reśmy wyżej podali, zanadto są widoczne, aby ich 
publiczność odrazu spostrzedz niemiała/*'

Inny dziennik znowu p isze , że mowa ta jest w y
powiedzeniem wojny niemieckiemu narodowi, ale po
ciesza zarazem czytelnika dodając, że ową potwarz 
rzuconą na niewinność gabinetu pruskiego bezstronna 
historya piętnem hańby oznaczy!

— Na dniu 19 marca odbyły się liczne zebrania 
zgromadzeń demokratycznych, śpiewano pieśni wol
ności, a że wspominane przy każdej strofie imie króla 
dało powód do ubliżających śmiechów, polieya roz
w iązała  zgromadzenie.

E r f u r t  19  marca. Rada zawiadowcza między li
cznymi projektami, z ło ży ła  także porządek dzienny 
obu Izb, napisany na wzór regulaminu Izb pruskich. 
Obie Izby obierają prezesa i dwóch wice-prezesów 
na 4  tygodnie, a następnie na czas dłuższego trw a
nia sejmu. Izba państw ma być podzielona na 5, 
Izba ludowa na 7 komisyj. Obrady są jawrne i tylko 
w razie potrzeby na wniosek rady zawiadowczej do 
poufnych komunikacyj, albo też na żądanie najmniej 
2 0  członków mogą się odbywać przy drzwiach zam
kniętych. Członkowie wrazie nieprzyzwoitego za
chowania się, będą wykreśleni, do czego potrzeba 
uchw ały wydanej większością 2/a części całej Izby.

B erlin  21 marca. Czytamy w  Gazecie szląskiśj: 
„Wczoraj odbyła się u króla walna narada wzglę
dem stanowiska, jakie Prusy p° ostatniej mow’ie kró
la wirtembergskiego, przyjąć mają co do tego mo
carstwa. Jakem w ostatnim liście donosił jeden 
z najenergiczniejszych naszych ministrów domagał 
się natychmiastowego ° ‘ wołania posła pruskiego 
z Sztutgardu. W  tym uc|tu na wczorajszej radzie 
zapadła  u c h w a ła -  K r  przyjąf j u£ ljs t odwołujący, 
który natychmj«st ao oztutgardu maja w ysłać . Jestto 
krok w a ż n y ,  tćm ważniejszy, iż tu nietylko o Wirtem
berg , alc 1 0 inne c‘*odzi mocarstwa. Dzięki zatem



C Z A S . 3

mowie tronowej wirtembergskiej, iż skłoniła w resz
cie Prusy do energiczniejszej polityki, której skutków 
rychło dowiemy się w Erfurcie.^ P . Delbriick w y sła 
ny ze strony pruskiej do Wiednia, dla naradzenia się 
z auslryackiem ministeryum, względem przygotowań 
do handlowego zjednoczenia, doniósł gabinetowi, że 
usiłowania jego skończyły się na niczem. Odwoła
no go więc i p. Delbriick w tych dniach przyjeżdża. 
Z tego wszystkiego pokazuje się, że w całej tej spra
wie Austryi chodziło jedynie o rozbicie zwiąsku nie
mieckiego celnego, bo przedewszystkiem kładziono 
w  Wiedniu za warunek, aby przed rozpoczęciem ne 
gocyacyi wysłuchano Bawaryi, Wirtembergu i Sa 
ksonii.

Erfurt 1 0  marca. Dzisiaj sejm został otwarty o 
godzinie 9tej wielu deputowanych „dało się do ko 
ścioła, po skonczonem nabożeństwie i kazaniu depu
towani zebrali się w sali. W  Izbie państw p. Au- 
erswald wybrany został prezesem. W iększość człon
ków juz przyjechała jes ich do 250; brakuje je
szcze ioO . Hrabia Brandenburg wczoraj, Manteuf
fel dzisiaj przyjechał. Do Izby ludowej jest 1 0  ste
nografów, do Izby państw 6. W obu Izbach sa try
buny dziennikarskie, ale tylko na 9  osób to jest d'la 
korespondentów dzienników: I m e s ,  Jou rnal des De
b u ts , Deutsche R eform ., H e ich sze itu n g , Deutsche 
A llgem ein e , A olnische, W ejm arische Z eitu n g  a na- 
koniec In dependance belge.

Frankfurt 19 marca. Dziennik frankfurcki szam ie
szcza następne uwagi nad polityką rossyjska w spra 
wie Szlezw ick ie j .  „Wiadomo, ż e  ks. Gorczaków,——  . • ■ /  _ —• v»ui LAai\u w ima-
nowany jest posłem rossyjskiem przy komissyi Rze
szy. Na zadanie komissyi, z ło ż y ł on kopia swego li
stu wierzytelnego, podczas audyencyi klórą miał, w y
stąpił z widokami gabinetu petersburgskiego we w zglę
dzie sprawy Szlezwickiej i zakończył w ten sposób: 
„że tylko w razie gdyby się stało zadosyć życzeniom 
Bossy i we względzie Szlezw iku, mógłby on złożyć  
list uwierzytelniający i rozpocząć urzędowe komunika- 
cye z komissyą. Żądał więc. 1 )  Uznania barona 
u,'iłowa jako urzędowego reprezentanta króla duńskie
go a zarazem księcia Holsztyńsko-Latienburgskiego. 
§Y TT/nania ugody zawieszenia broni i wstępnych ar
tykułów pokoju z d. 18  lipca 1 8 1 9  r. 3 )  Uwiado
mienia Prus, że na zasadzie tych artykułów stanow
czy pokój z Danią powinien być zawrty. Żąda więc 
jako warunku uznania przez Rossyą komissyi niemiec
kiej, poniżenia sprawy niemieckiej w Szleswiku. By
łoby to zwycięstwem Rossyi bez poprzedniego wy
powiedzenia wojny, klęską Niemiec bez stoczenia bi
twy. Austrya z Prusami zgadza się w tym w zglę
dzie, aby nie komunikować s ię  z k sięc iem  G o r c z a k o -  
wem, dopóki jako poseł uznanym nie zostanie. Gdyby 
Gorczaków rozumiał sprawę niemiecką, złożyłby  na
przód pełnomocnictwo i dopiero objawił swoje za
miary. Honor Niemiec nie może dozwolić na warun
ki dyktowane przez trzecie mocarstwo; gdzieindziej 
Rossya może z podobną mową wystąpić ale nie w  
Niemczech!“__________ ___

W IELKIE K SIĘ 8T W O  POZNAŃSKIE.
P oznań  2 0  marca. Nędza mieszkańców spowo

dowana wylewem Warty, jest bardzo wielka. Pod 
mostem Waliszewskun Warta jest jeszcze na 9  stóp 
w ysoka, kiedy zwyczajny jej stan 4 —-5 stop. nie 
przechodzi. Cała dolina przed kilkoma dniami zu
pełnie zalana, w czasie jednej nocy, podczas której 
mróz dochodził ID stopni, zupełnie zamarzła, pokry
ta śniegiem i -<Lal' ”  °da zniszczyła niektóre tam
tejsze budowle^ W 1 uznaniu szkody są również wiel-

mnóstwo innych] dzienników umiarkowanych pewno 
się nieutrzyma. To cośmy tutaj powiedzieli wzglę
dem prawa drukowego, da się zastosować do stowa
rzyszeń wyborczych i innych nowo projektowanych 
środków ostrożności. Sprawa dziennika M essager de 
la  Sem aine je s t  przedmiotem polemiki dziennikarskiej. 
Jedna część założycieli tego dziennika protestuje 
przeciwko sławnej nocie, o której wczoraj mówiliśmy; 
druga jeżeli wierzyć można wieściom obiegającym 
przychyla się do niej ta c i te ; jakoż dzisiejsza L a  Pa
trie  pisze. „Najważniejszą sprawa dnia dzisiejsze-

pomocy.
na wyrzeczenie

zło  się otoczonemi 
wiek niezginął.

wodą, to przecież ani jeden czło-

f r a n c y a .
P aryż 19  marca. W szyscy oczekują nowych pro

jek tów , które rząd ma JJrzełożyć.^ Jak się pokazuje, 
dzi 
d

szenie W szakze rząd znajdzie mocną opozycya, nie 
tylko w republikanach i stronnictwie umiarkowanem, 
ale n»wet leiritvmistach, którzy na zebraniu w ulicy

wystąpią przeciw projektowi rzą 1 emu a według  
nas bardzo słusznie. B o i  n» co z się przyda tono
we prawo; azaliż za Ludwika Fihpa prawo wrze
śniowe nieużyło wszelkich możh y „„.n.pieypń- ^ l)_ 
żna przywrócić stępel; to sprowai - J  le abo
nentów, ale bynajmniej nie zm n iejsz )1 • w lutvm I R ift 
Czyliż nie było stępia w lipCU 1830 . w fotjm. 1848  
roku, czyliż to wstrzymało rew ohicv  . •  ̂ ‘ Po
dwoić, potroić nawet kaucye, ale lir.„vn~
entruje potęgę dziennikarską w kilku rti ’ J  1 
ją  zato daleko niebezpieczniejszą. M esz; 11 ‘
ba zapominać, że prawo dotykając dzienni ow opo .y- 
Cyjnych, zada zarazem klęskę dziennikomrząi o w j  i b ; 
jeżeli z jego uchwałą upadnie Voix du Peuple i 
m ocratie pacifu/ue, to też L iberie , Decemore i

, sprawa unia uzisiej 
jest nota vy M essager de la  Sem aine, nie brak 

na niczem temu śmiałemu i otwartemu wyrzeczeniu 
dzienniki radykalne zzymają się, reprezentanci zaprze 
czają, w przedsionkach zgromadzenia wielkie zatnie 
szanie. Jeden z najznakomitszych ludzi tego wieku 
powiedział: „to tylko jest coś warte, co jest powo 
(/ e.iri krzykowV‘ pochwała ta należy się w zupełno- 
sci M essagerowi.“ Mówią więc znowu, że p. Pa
scal Duprat ma jutro interpellować, bo członkowie 
opozycyi spostrzegli s ię , iż żaden ze znakomitszych 
reprezentantów większości nie dołączył swego imie
nia do noty zaprzeczającej, umieszczonej w dzienni
kach, a nawet powiadają, że pp. Thiers, de Broglie 
Montalembert i inni naczelnicy prawej nie szczędzili 
starań, aby wstrzymać to publiczne wyrzeczenie się 
zasad, które oni wyznają. — W  łonie większo
ści zamieszanie: Odilon-Barrot i dziennik jego l'Or- 
dre nie chce przystać na nowe projekta, z których 
trzy zapowiadają już na jutro, chociaż prezydent, jak  
mówią jeszcze się upiera. Spodziewano się iż ostatnie 
wybory połączą z sobą silniej wszystkie odcienia 
większości i rząd. Korespondent Inddpendance podaje 
w tej mierze ciekawe szczegóły, że prezydent przed 
kilkoma dniami w ezw ał do siebie wszystkich naczel
ników większości i zażądał od nich silnej i energicznej 

Zagadnieni niespodzianie, jedni zgadzali się 
Jzenie się nadziei i zasad swoich , byleby 

tylko kraj od socyalistów obronić; drudzy oświadczyli, 
ze pod dzisiejszą formą dla kraju niema zbawienia, 
trzeba  więc ty lko  starać się o t y m c z a s o w y  porzą d ek .  
W skutku tej rozmowy, prezydent upadł zupełnie na 
duchu, dopiero energia jen. Changarnier dodała mu 
śmiałości.

Jedna z korespondencją Independance zamie
szcza interessujące wiadomości o socyalistach, umie
szczamy ją  dla tego całkowitą: „Pan Vidal, dwa
razy mianowany wybiera Paryż, zdaje iż socya- 
liści chcą się pogod zić  z k u p c am i,  którzy w skutek 
zamięszania i trwogi w przeszłym tygodniu, dotkli
wą ponieśli klęskę. W  ten sposób nadzieje pana 
Girard in a s p e ł z n ą  j e s z c z e  raz na n iczem , c h o c ia ż  b y ł  
niemal pewnym następstwa, i z tego nawet powodu 
w przeszły piątek udał się na posiedzenie jedne
go z towarzystw na przedmieściu St. Antoniego. W  
rzeczy samej, po południu ujrzano elegancki powozik 
zatrzymujący się przed bramą stowarzyszenia stola
rzy na ulicy Charonne. Byłto p. Emii de Girardin 
w towarzystwie licznych współpracowników. Redak
tor P ressy  nie odstąpił w niczem od swoich zw ycza
jów , w szedł ubrany elegancko z lornetką w ręku, a 
zanim lokaj jakby w odwiedziny do królowej Krysty
ny. Przez dwie godziny rozmawiał •/, prezesem sto
warzyszenia, w ypytyw ał się o wszystkie szczegóły, 
wszystkie kombinacye tego stowarzyszenia przemy
słowego. Czy pan sumiennie jesteś przekonany, za
pytał Girardin, że stowarzyszenie robotników może 
się udać? Przed rokiem, odpowiedział prezes, nie 
myślałem tak, ale dzisiaj nie wątpię o pomyślnym 
skutku. Czy dla wszystkich rodzajów przemysłu? 
Dla wszystkich bez wyjątku. Redaktor bardzo był 
zadowolniony z tej odpowiedzi, na ówczas robotnicy 
zaprosili go na szklankę wina, stowarzyszenie więc 
całe udało się do sąsiedniego składu, gdzie wypró
żniono kilkanaście butelek po 15 sous, poczein redak
tor w siadłszy do powozu odjechał, zostawiwszy ro
botników dosyć zadowiolnionych ze swych odwiedzin. 
Mówię tylko dosyć, bo robotnicy nie są tak łatw i, 
jak powszechne jest mniemanie; wprawdzie pomoc p. 
Girardina uszczęśliwia ich wielce, ale pamiętają jego

zaw sze przez mocarstwa katolickie „„u 
jacy. Zakon ten ptworzył się na „ o w o ,  ' a  używaiać 
praw służących mu wedle traktatów, mianował n e łn o  
mocnym ministrem przy dworach austryackim i bawar
skim p. Franciszka Sales hr. de Kevenhuller _ N |et.sc |” 
przy rządzie francuskim, belgijskim, hiszpańskim i 
portugalskim p. Corandini; przy innych dworach w ło 
skich p. Sanvitale.

— Brat p. Ferdynanda Barrot, który jest ambasadorem 
w  Lizbonie, po kilkakrotnie prosił ministra aby g 0 
przeniósł do Sardynii i w nadziei, że posadę tę <r- 
trzyma przyjechał do Paryża. Dopiero w stolicy 
dowiedział się, że nie on, ale p. Ferdynand Barrot 
został ambasadorem w Sardynii.

A N G L I A
Londyn 17 marca. Parlament nie miał wczoraj po

siedzenia ani w jednej ani w drugiej Izbie. Podaje
my dzisiaj mowę margrabiego Landsdowne w odpo
wiedzi na interpellacyą, uczynioną przez lorda Stan- 
leya, w sprawie greckiej. Oto są słow a ministra: „Dzię-

pierwszej chwili z którejbądź strony, była zaw 
sze nadzieja zakończenia kroków nieprzyjacielskich 
a rząd chciał je zakończyć jak najprędzej. Skoro 
dobre usługi Francyi ambassador francuźki nam przy
w ió z ł, nie stracono ani jednego dnia, ani jednej go
dziny, ani jednej nawet minuty, i chwycono się środ
ków, aby te usługi mogły się na coś przydać. Na 
konferencji z d. 5 lutego, lord Palmerston po raz pier
wszy dowiedział się o życzeniu Francyi. Ale to nie 
była jeszcze komunikacya urzędowa i owszem na u- 
rzędowe zapytania mojego kolegi p. Drouin de  Lhuvs 
odpowiedział, że niebył do tego u p o w a żn io n ym  i że  
dopiero zażądawszy instrufccyj od s w e g o  rządu, mo
że ofiarować usługi Francy i  na drodze urzędowej. 
Minister spr. z. mógł wtedy powiedzieć: Zanim zgo
dzę się na przysłanie instrukcyi, chcę wiedzieć 7a- 
ki będzie rodzaj tego pośrednictwa; wszakże tak’ go
rąco sobie życzy ł załatwienia sprawy, która niw eczy
ła  s P°k°J Grecyi, ze tegoż samego jeszcze dnia na
pisał list konndencyonalny do pana W yse z donie 
sieniem, iż mniema, że Francya ofiarować bedzie in- 
terwencyą, która najpomyślniej zakończy sie.' List ten 
5 lutego przesłał panu W yse, a dopiero 7  odebrał 
od^rządu francuzkiego uroczystą propozycyą dobrych

Na dniu 12 lutego przyjęto usługi Francyi, ale 
w przeciągu tego czasu instrukeye urzędowe były  
zredagowane i poddane pod zatwierdzenie królowej, 

w y s ł a n e  z o s t a ł y  do G re c y i  w  d u -55 kforein z n o w u

przeszłość, odstręcza ich arystokratyczność jego in
dywidualna, jednem słowem oceniają po swojemu 
przewybornie wszystkie zalety j błędy tego olbrzy
ma dziennikarskiego. Oto ich słowa: „Powinniśmy 
go mianować, Vidal wybierze departament niższego 
Renu, a zatem Emil (tak nazywają p. Girardina) bę
dzie naszym kandydatem, bo dzi.siaj nie mamy jeszcze  
większości, choćby więc nas odstąpił, nie zmieni w  
niczem stanu rzeczy, ale w wyborach r. 18 5 2  Izba 
będzie całkiem socyalistyczna, wtedy strzedz się nam 
go należy, bo gdyby mu przyszła ochota nas zdradzić, 
zadałby nam cios bez ratunku.“

. (  Wiadomości bieżące) .  P. Konrad de Witt który 
się ożenił z panną Gfuizot, jest potomkiem owego Ja-  

i sławnego kanclerza Holandyi z środka
ś w i ' ,\X VIL Książe de Broglie i hr. de Blagny był j
świadkami aktu.
na t n?^Pendance p isze: wiadomo że zakon ś. Ja-  
vniui OZ |mskiego, którego członkowie przybrali pó- 
II j! ,naz.w jsko kawalerów rodyjskich a następnie 
iuattanskich, mimo klęsk jakie poniósł, uznawany był

Wskutek nadzwyczajnego wypadku, który łatw o da 
się pojąć w tak wielkich odległościach, depesze w y
słane 1 (5g o , wyprzedziły kuryera z dnia logo" 
W szakże przybyły jeszcze na czas, aby pan W yse  
z dniem lszym  marca mógł znieść blokadę. W  cią 
gu tego czasu pan W yse i admirał Parker dzia
łali według listu prywatnego lorda Palmerstona, nie- 
czekając instrukcyj urzędowych i rzeczywiście o- 
bowiązani byli do tego. „Od dnia 25go  lutego za
tem, pierwej nim instrukeye przyszły do pan "Wyse 
sir Parker zmienił postępowanie. Z  dniem I marca 
przestał zajmować statki greckie, otrzymawszy w  tei 
mierze instrukeye z Anglii. S ło w a , które powiedział 
p. Thouvenel o spóźnieniu instrukcyi dla pana W yse 
nie zgadzają się z faktami. Rząd "francuzki w iedział 
że gabinet angielski nie stracił chwili czasu, jakoż 
instrukeye zaoobiegły dalszemu trwaniu stanu, nad 
którym p. Thouvenel tak się użalał, tylko w yjąw szy  
iż poprzednio schwycone statki zatrzymaliśmy w tym 
celu, aby mieć rękojmią za summy dłużne, dopóki 
za pośrednictwem usług Francyi nie przyjdzie do po
rozumienia. Chcemy i chcieliśmy zawsze oszczędzać 
o ile możności handlu greckiego i dla tego nie chwy
ciliśmy się marynarki handlowej pierwej, zanim po
kazało się, że zabrane inne okręty nie wystarczą na 
zapłacenie. Skoro liczba okazała się dostateczną, 
przestano zabierać statki. Mogę zaręczyć panom że  
nie było żadnego zajścia we wszystkich tych w y
padkach. Czy liż flaga neutralna zawieszona na o- 
kręcie, może ubezpieczyć własnosc G recyi. zasa(j 
tej przyjąć nie mogę nawet na cty'v<ę, bo j est nie
zgodna z prawem narodow. - Rzez sąd zę, że
admirał Parker nie targnął się w ogolności na 'stat- 
tki obcych mocarstw; jęze i z rano ich kilka, były  
one bardzo małej wagi. . ‘z dowiodłem pa
nom, że niestracono y J j czasu i że owszem  
robiono wszystko co można aby odjąć tej spra-

‘“'•‘S.'SET.
wych L iii . if .. , . .- .1 5 ?11 Przyj“ ">' >

wie -
w a  za ła tw io n a nie
wywoła n°vv  “" ' ' “"j'j'3''!11} w  św iecie, a przekona 
wszystk > „  “ mieliśmy zaw sze sprawiedli
w i  n ł n  i w ^ ż n ' l  ) . , m a r g r a b i a  d o ' l a J e  k i ) k a  “ W gnad | ' omunikO'-vana przez barona Bronowa
lordowi lalm erston, a napisaną w taki s p o s ó b ,  że 
niepodobna jej powtórzyć; co się tycze innych ko-



C Z A S .

munikacyj dodaje minister, „powiem tylko, ^e dzisiaj 
nie można ich jeszcze złożyć w Siurze; jeżeli wy
szły  na św iat ,  to t y l k o  z niedbalstwa lub winy urzę
dnika, ale niewiem którego. Niedbalstwo jego lub
w ina jest tak w ielka, że powinna być przedmiotem 
osobnego śledztwa. Dopóki trw a ją  t e g o  rodzaju ne- 
o-ocyacye, wszelkie ogłoszenie takich dokumentów 
fest występkiem nie zasługującym na przebaczenie.
J W Ł O C H Y .  .

R zym  1 4  marca. N azionale i pisze: Komisya rzą
dowa oświadczyła ministrom, że powrot Papieża o- 
znaczony jes t  na pierwszą niedzielę po Wielkiej no-

przybliźony ty lk o opis w  porównaniu z wykonaniem i widzeniem 0 -  
rtego, o k aza łb y  się b a r d z o  martwym, dla tego też 0  tern zamilcza
m y .   Z a b a i łę  w ieczorną tego rodzaju liczemy Już dla samej  o ry 
ginalności do Żabitw najbardziój i n t e r e s u j ą c y c h -  i zw racam y  na 
zadziw iającą  Żl-ęcZność angielskiego sz tukm is trza  szczególniej  u w a -  

fych w szystk ich ,  k tórzy  zariifectiall sposobności widzenia go-u

W iadom ości handlowe i przem ysłow e.
u u t h i e w  16go m arca .  W e d łu g  doniesień hand low ych  z B e łz a ,  

Krystynopola  i Ż ó łk w i  podajemy następujące przeciętne^ceny■ £ -  
real iów i innych a r t y k u ł ó w ,  jak ie  Is tniały tamże na  taj  gach  w pier
wszej połowie bieżącego miesiąca: korzec pszenicy 12 z t r .  15 U -

jenera
pieski z tiOOO wojska towarzyszyć będą w drodze

ostatnich dniach zdarzy ły  się liczne morder
s tw a , złoczyńcy wpadli gwałtem do bióra dyliżan
sów i zabrali znajdujące się tamże pakiety z pienię- 
dzmi.

Kardynałowie zajmują się czynnie zbieraniem woj
ska za pieniądze pożyczone przez pajia Rothschilda. 
S i ła  zbrojna papieska ma wynosić 1 5 ,0 0 0  ludzi.

R zym  1 4  marca. G. di R om a  w części urzędo
wej podaje uwiadomię o powrocie Ojca ś., o czem ko- 
misya rządowa ambasadorom na drodze ofieyalnej do
niosła. P o se ł portugalski przybył już do Rzymu.

B olonia  15 marca. Tosty z Rzymu nadeszłe mó
wią o rychłym powrocie posłów hiszpańskiego i por
tugalskiego. ‘ Mówią iż dnia 9  kwietnia, odbędzie się 
w W atykanie konsystorz. O jciec s. po łoży ł jako w a
runek swojego powrotu, aby wojska francuskie po
zostałe ulegały jego rozkazom, co Francya m ian
przyrzec. . , , ,

Gazeta z Parmy z dnia 9  marca ogłasza  deKret, 
który skazuje członków rejencyi i rządu tymczaso
wego na zapłacenie summ wydanych podczas ich ad- 
ministracyi w kwocie 6 0 0 ,0 0 0  franków. W szyscy ci 
członkowie solidarnie mają być odpowiedzialni.

Kronika miejscowa.
K r a k ó w  24 marca .  Dzisiejszy t a r g  na Baranie b y ł  bardzo o 

żywiony, dowóz b y ł  znaczny, dla tego ceny zboża spad ły .  P iękna 
pszenica od 15 do 18 złp.;  żyto 11 — 12: jęczmień 8 — 12; groch 
9 —12. a naw et  i 13; koniczyna b ia ła  130— 135. Zaprowadzona 
kontro la  przy expedyeyi zboża, dotkliwie czuć sic duje .  przez ca ły  
dzień Wycxpedvwano zaledwie d o 2 5 k o v c y ,  r e sz ta  musi czekać, albo
też pow raca  do domu. W yk o n a l iśm y  ju ż  raz  jak ie  skutki postano
wienie to w y w rze  na handel zbożowy, a jeżeli  dzisiaj, meobuwia- 

iny się jeszcze  ogromnego zdrożenia, to jedynie  dla lego. że kup 
ców nie uia wcale, a ilość zboża zna jdu jąca  się na sypkach bez 
nowego dowozu, na niejaki czas. potrzebom miejscowym w y s ta rcz y ć  

jeszcze  może.
— Sklep dla ubogich zostaje  otworzonym dnia dzisie jszego, to jes t,  

w poniedziałek, p rzy  rogu ulicy Śtej Anny i W iślnćj.  -  a r ty k u ły  
znajdujące  się w n im ,  mają  po w iększej  części poi lodzić  od u 
bogich rzemieślników, k tó rzy  tym  sposobem będą mogli pozbywać 
je  ł a tw ie j ,  rachu jac  na z w y k ł ą  p ieczołowitość i dobroczynność m a
ję tn ie jszych  m ieszkańców K rak o w a ,  gotowych zaw sze  pośpieszać 
z'pomocą, ilekroć g ło s  cierpienia do ich se rc  odezwie s i ę . - P i ę k n y  
p rz y k ła d  dobroczynnej  gorliwości mieliśmy na loteryi fantowej, 
k tó re j  ciągnienie odbyło się w sobotę wieczór w sali R edutow ej .— 
Około  800 fantów mniej więcej kosz townych, a pochodzących z o -  
fiar różnych osób zebranych przez damy opiekunki,  bardzo gus to 
wnie ustawiono na ośmiu s to l ik a c h , k tóre  rzęsis to  oświetlone 
p rzed s taw ia ły  widok okaza łego  bazaru .  Nacisk kupujących  losy 
b y ł  tak  wielki,  iż w przeciągu godziny w s z y s tk ie  rozkupione zos ta 
ł y .  Stolik  hrab iny  Arturow ćj Potockiej , o dznaczn ł  się me ilością, 
lecz kosztownością  fan tów .— He na  te ra z  obrachow ać można do
chód z tćj lo tery i  m ó g ł  przynieść  w ra z  z o p ła tą  wstępnego do sali, 
od 6 do 7 tysięcy  złp. Dzięki niech będą gorl iw ym opiekunkom 
ubogich, k tóre  usi łowaniem swćrn i zabiegłośc ią ,  tak piękną sumkę 
u z b ie ra ły .— Nie jedno cierpienie utulić, nic jedną  ł z ę  otrzeć, nic 
jednego z n ieszczęśliwych w s trzym ać  od rzucenia się na drogę w y 
stępku. zanosząc  mu pomoc m a te ry a ln ą— je s t  to prawdziwie ch rze -  
śc iańska  z a s łu g a ,  s zczery  dowód miłości bliźniego.

  Od dnia 10  óo ^  m arca um arło  c h r z e ś c ia n : m ężczyzn  8, k o 
biet 9, dziec i 20, razem  37: starozak on n ych  m ężczyzn  3, kobiet 2, 
d ziec i 6 , razem  11. S tosu n ek  p ierw szy ch  do drugich je s t  p r z esz 

ł o  3: 1.
— K om u nikacya z P od górzem  p rzy w ró co n a , W i s ł a  zupełnie z a 

m a rz ła ,  ale stan  w od y  bardzo n isk i, bo ty lk o  2 %  sto py w y n o si.
N o w in a  o n a d a w y e n a jn e m  w id o w isk u .

Pan Chapman p ierw szy  pantomimik tea tru  A s tley -R oyals  w L o n -  
w p rz e je ź d z ie  swoim do P e te r sb u rg a ,  ju tro  produkować się 
w teatrze tutejszym. O podziwiającćj zręczności pana Chap

man gazeta y ipgka pigze j a k  n a s tę p u je : „P rzeds taw ien ia  p. Chap
man tak ^  nadzwyczajne i podziwia jące ,  że jego  zręczności nic 
ju ż  wyrównać nie zdoł a ,  a  śm iało  w y rzec  można, że podobne r z e -  
czy  widzieć koniecznie potrzeba,  aby w nie uw ie rzyć .— W y n a laze k  
za ło ż o n y c h  zadań Jj*,t z«pełnie oryg inalny  i nowy, rozw iązan ie  zaś 
tak o w y c h  dzieje się z tak,* dokładnością, ł a tw o ś c ią  i g ra c y ą ,  że po
łą c z o n e  Z nim niebezpieczeństw,^ grożące  częstokroć z łam aniem  
karku ,  przed oczym a widzów zupełnie zn jk a . _  G ra  pana  Chapman 
z beczka czarodz ie j8^ 0) j e s t  tak podziwiającym a rc y d z ie łem ,  że

n 'j zPł° /° 3 0 ek r - f r z ł r .  10 ż y ta  8 z ł r .  45 kr. 
r l r - l e e z m i e J a  8 z ł r .  10 k r . - V z ł r .  10 k r.; ow sa 5  z ł r . - 5 z r .  
15 k r . - l i  z ł r .  10 kr.;  hreczki  9 - 7  k r . - 8  z ł r  30 k r . ;  kartofli  i. 
on  I r  o z łe  311 kr  — 5 zr .  Aa cetnar  s iana  płacono 3 z ł r .  30 k r. 

3 z ł 7  8 k r - 3  z ł r .  40 kr.;  w ełny ty lko  w Krystynopolu 212  z r.
S ag  d r z e w a  tw ardego  kosz tow ał  10 z ł r .  30 k r . - l l z ł r  -

“  , l r . — £ zp,. | 4  k r , p u n t  m ięsa w o ło -  
garnieo okowity sprzedaw ano  po 2r.

30 kr . u . . * . . -  — - „
17 z ł r .  30 k r . ,  miękiego » *»*•

c)  z sumy z łp .  4.000 nn domu pod L. I W  lit. A. w Gminie X.
d)  z sumy złp. 4,000 na domu po^ L .  233 w G m . VIII  m iasta  K ra 

kowa, hvpotecznie zabezpieczonych.
C. k. T ry b u n a ł ;  po w y s łuc han iu  wniosku P rokura to ra  i na z a 

sadzie art . 12 U s ta w y  hypotecznej  z roku 1844, w z y w a  wszystk ich  
do pomienionego spadku p ra w a  mieć m ogących,  aby się z t a k o w e -  
mi do T ry b u n a łu  w przeciągu miesięcy t rzech  zgłosili , po up ływ ie  
tego terminu, spadek rzeczony z g ła s z a ją c y m  się sukcesorom p rzy 
znanym będzie.

Kraków' dnia 6 listopada 1849 roku. .
P re zes  T ry b u n a łu ,  M ajer.

(3 )  S e k re ta rz  B u rz y ń sk i .

Ner 981. (5 8 8 )

25 k r  - 2 * 'sXr'Jxb k r . - 4  **«''• w. w." K ukurudzy i nasienia koni-

CT - J u t i e 7 s k S o  21°'marca .  Od Gorlic. Po kilku dniach pogody 
z a w i t a ł a  po t rzeci  raz  na  nasze wielkie strapienie zima. Od ty g o 
dnia powietrze j e s t  t a k  mroźne, j a k  w miesiącu styczniu spa d ła  

m 'A unipiru lecz ciągłe w ia t ry  niepozwoliły ustalić sic 
znaczna^  i 8 (a ra7^ n -e fcył, tak  w ielki, jednakże  po
wtórnie  z e b ra ła  most na  Ropie na trakcie  gor l icko-jas .e lsk .em ; k o -  

., u t rzvm ule  sie za  pomocą promiku, co dla p rdrozujących
f  hamU u n 7  je s td o g o d n e .  O stanie* Zasiewów’ zimowych nie można 
do tychczas  nic s tanowczego powiedzieć, s ą  po największej  częsc. 
śniegami p okry te .— Jeżeli  stan powietrza tak  j a k  dziś je s t ,  dłużej 
po trw a , na tenczas z robotami wiosennemi bardzo się opóżmemy, po
nieważ zbyt m okra  jes ień  i prędka zima m edozw oliły  nam pod j a 
re zboża pól należycie obrobić, tak więc na  wiosnę pewna częśc ł a 
nów naszych zas ianą  nie będzie; vv naszej okolicy,  to j e s t  koło  
Gorlic trudno najać robotników; trudnią  oni się bowiem po najw ię
kszej części fu rm anką,  k tó ra  im podług ich f a ł s z y w e g o  w y ra c h o 
wania  więcej ma przynosić czystego dochodu, j a k  zarobek w miej
scu, lecz nie tu szukać  należy przyczyny; dziś żaden z wieśniaków 
niew'yjedzie za  pieniądze w pomoc sw em u sąsiadowi, albo raczej 
dawnemu panu, j e s t  między nimi l iga silna,  k ażdy  pojedynczy boi 
sie ogółu czyli inaozćj p raw a  chłopskiego, dla czego to między 
obywatelami takiej jedności me ma, a  pewnie me jedną  pożyteczną 
rzecz na tej drodze dla k ra ju  osiągnącby się dało.

Lubo nie ma znacznego dowozu zboza na ta rgach ,  ceny jednakże  
snadpv kuouiacvcli  jes t  bardzo m ało ,  a  na  większe par tye  me ma 
k C  za  piękna pszenicę płacono 8 z ł r .  48 kr . m. k ,  za  żyto 5 
z ł r  , jęczmień* 5 i ł ? . ,  owies 3 z ł r . ,  bób 5 z ł r .  36 kr . ,  grochu o zr. 
18 k ra jc a r . ,  lecz tę cenę dostać było można na  ćw ierc iow ą sp rze
d a ż -  koiiiezu wcale  nie ma, j e s t  to jeden z najbardziej poszuki 
w any cli a r ty k u łó w .— Bydło robocze j e s t  w ogromniej cenie, za  p a 
rć w o łó w , k tó re  przed .okiem płacono 70 do 80 z ł r .  m. k  dzisiaj
t rzeba  dać od 100 do 120 z ł r .  m. k . -  Row me . ^ " V t a U e r o  ao 
nazwane chłopskie ,  s ą  bardzo drogie,  dzis iaj t rzeba  za  takiego co 
dawniej  „łacono 20 z ł r .  dać do 60 z ł r  -  Nic l i c z n y c h o w  bydła

o b ra c h o w a n ie  g o s p o d a rs tw  n a  zb o zo w c  uwaw naszej i i rowmcyi, ouracuowunii; ---- - iivRCit.
żuć można za  jedne z g łów nych  przyczyn tak. wysokie j  eeny “ł 0 
pociągowego. Gorzelnie p r a w i e  w szystk ie  pozamykane, inało  ono te
go roku czystego zysku  przyn iosły ,  c e n a  wódki j e s t  1 z ł r .  za  g a r 
n i e c . -  W  ten wtorek sprzedaw ano w Gorlicach 0,2o0 ce tra i  s iana  
pozosta łego z l iwerunków dla wojsk ccsa r sk o - ro ssy jsk ic h ,  za  ce
tn a r  płacono od 18 kr. do 25 kr. m. k . -  P o łow ę zakup.lt  zydz.  
druga z a ś  obywatele okoliczni i miejscowi. W e łn y  me mamy t a k  
z n a c z n y c h  zapasów , uierównie w y ższa  cena j a k  przcsz ło roczna ,  spo-  
w odow ała  w iększą  część o b y w a t e l i  do spieniężenia jej .

W  tym czasie na roliotnikach m ezbywa nam, mamy ich podosta-  
tkiem i po dość umiarkowanej cenie, głód i bieda w ieśn iaka  n as ze 
go zm usza  dziś do pracy. J e s t  to u nas w  Polsce g łód  i bieda rok  
roczna, a nie pochodzącą dziś jakby  to dawniej  powiedzieć było 
można, z winy nieli tościwego p»»“ > ‘>Tko z winy naszego ludu, k tó 
ry  po bogatych i l icznych zbiorach marnuje plony, robi nad zw y 
czaj, zbytkuje w jedzeniu, a  przytem nie pójdzie na z a r o b e k . -  l e -  
raz  na przednów ku nie ma zapomog, musi więc ch łopek  nasz chcąc 
nie chcąc, mimo wrodzonego w s trę tu  musi się chwycie p racy ,  z któ
rej nie um iał  ko rzy s tać  w czasie droższym.

Urzędy poborowe w e s z ły  ju ż  w użycie lecz urządzenie  to j e s t  m e -  
tylko dla chłopów, ale i dla obywatele  uciążliwe, szczególniej dla 
tych  co m a ją  fabryki w swoich ach, jako  to wódki i piwa;
zacieru  nie wolno robić póki boleta podpisaną n,e będzie p rzez k o 
m isa rza  akcyzow ego  i przez poborcę, przypuśćmy iz pan poborca  
bedzie za ję ty ,  natenczas czekać t r z t l a  b dzie , dzień c a ły ,  a  może 
i 'd łu ż e j  bo niepodobna o 3 mile do domu się w racac ,  tak  wię g o -  
spodarstwo eo się ma z pgtów OBWobudzac, dosta je nowe k a jd a n y .

i  r * ę d o w e.
N. 6838. C E S A R S K O -K R Ó L E W S K I ™ ™ L N A L  [553J

M iasta  KrakoU-O. J

W
małoletnich
pozos ta łych  dzieci IJ' ; ^ n^ ' n7 ^ f Z ' 7 p r ż f  zn iu i ie ' in, spadku 
z Mączensjkich Sedlmajerowej 'vn‘ t a ł e g«, sk ładającego sie: 
po I.  p. Macieju Mączenskim po* ku Głównym pod L. 22 L  i

1)  z kamienicy w Krakowie P> ^  J J  r«
przy  ulicy S to larskićj  pod L.  49. Krakowie pod L  86 w Gm.

2) z kamienicy na Kazimierzu  I ( J Pua 00  w

u w

i ,  ■«<’. » » » , . > .  v .
K rak o w a ;  _ _ = = = —

C E S A R S K O -K R O L E W S K I  TRYBUN AŁ 
M iasta  K ra ko w a  i Jeg o  O kręgu.

W  skutek  wniesionej  prośby przez S tarozakonnego  J e rem ias za  
Moszkowicza, nabyw cy t r z e c h -c z w a r ty c h  części  p raw  do spadku po 
Ewie albo Hawie Goldbergowej pozo s ta łeg o ,  od je j  sukcesorów tj. 
Cliajma F isz la  i Hirszla  Goldbergów synów pełnoletnich, z połowy 
realności Nro 112 w Gminie VIej m. K rak o w a  stojącej s k ła d a ją c e 
go s ię ,  c. k. T ry b u n a ł  po w ys łuchan iu  wniosku P r o k u r a to r a ,  na 
zasadzie  art .  12go u s ta w y  hipotecznej z roku 1844, w z y w a  w s z y s t 
kich p raw a  mieć m ogących do rzeczonego spa dku ,  aby w terminie 
trzechmiesięcznym z takowemi do T ry b u n a łu  zgłos il i  s i ę , — w p rze 
ciwnym bowiem razie  t y tu ł  w łasnośc i  realności Ner  112 w trzech 
czw a rty ch  częściach p o łow y  rzeczonej realności na  rzecz Je re m ia 
sza  Moszkowicza przepisanym zostanie.

K raków  dnia 27 m arca  1849 r.
Sędzia  Prezydujący ,  BRZEZIŃSKI.

( 2 - 3 )  ’ Sek re ta rz .  B u r z y ń s k i .

Ces. K ról. N o ta r y u sz  P u b lic zn y  M iasta  K rakow a  i  je g o  O kręgu  
Podaje do publicznej w iadom ości ,  iż w wykonaniu polecenia ces. 

król.  T ry b u n a łu  z dnia 31 s tycznia  r. b. N. 7535 z r. 1849, odby
wać sie bedzie l icy tacya  ruchomości po ś. p. Ja n ie  i Magdalenie 
Piwowóńskich  małżonkach  p o zo s ta ły ch ,  ja k o  to :  mebli , sukien, 
bielizny, pościeli i różnych ruchom ości ,  a  to dnia 25 m arca  1850 
r  „ godzinie 9 rano  w  domu pod L. 113 p rzy  ulicy Grodzkićj.  

Kraków dnia 19 m arca  1850 r.
( 5 8 5 —3) Sebas tyan  K o ry to w sk i.

I n s e r a t y .

Dom pod N. 261 Gm. II naprzeciw  R a tu s z a  j e s t  do sp rze
dania z wolnej reki. Bliższa wiadomość w Cukierni 
W ielanda.  C ( 3 - 8 )

[580] Mojżesz Birnbaum C3-3)
a je n t handlow y

poleca s k ł a d  swój zboża na Klepaczu u W g o  Filipowskiego na s y p -  
ce pod kościołem Śgo F lo ry a n a ,  a mianowicie: jęczm ień ,  w y k a  
s z a ra  i b iała ,  kon iczyna b ia ła  i czerwona t e g o - ro c z n a .  ka r tode  pru
skie, owies zimowy, piękną j a r ą  pszenicę itd. Z aręcza jąc ,  iż z ia r 
no nie j e s t  mieszane i nalepszego gatunku  zapewnia cenę umiarkowaną.

h W

V s k u te k  p ro śb y  L u d w ik i M ^ t ^ ś  7L, i Z • i I I* I l.arilr! : !VlaClCj& P ° S* P* 1TlaC1CjU VI a C Z CIIS k I 111 
fo le tn ich  J u lu ,  L u d w ik i i y ią c ze ń sk ich  K rem ero w ćj i T e k li
o s ta ły c h  d z iec i, o ra z  M ary i ’ . • , ,  _  „  J .. .
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hoisnnissoue i Inform acyjne
W R A Z  Z SKŁA DEM K U N SZ TÓ W  I P R Z E M Y S Ł U  W  KRA K O W IE 

przy  ulicy Szczepańskiej N. 371 na p ierwszem piętrze
H ióro o tw a rte  km ietodztennie w y ją w s z y  św ią t i

n iedzie l z  ran a  o d  w p ó l  do 10  do w p o t  do IZ. po  p o 
łudn ia  od  w p ó ł  do do w p ó l  do ó i odb iera  k o re s 
p o n d e n c ie , ty lk o  frankow ane.

O d e b r a ł o  p o le c e n ia  n a s t ę p n e :
1) D w o r e k  m u r o w a n y  z 8 s ta n c ja m i  i sk lepem , z ogrodem 

owocowym, położony na  najbliższem przedmieściu, j e s t  do w y 
dzierżawienia  od Sgo Ja n a .

2 )  Na pewne hypoteki potrzebne s ą  summy do-pożyczenia 12,000, 
6,000,  4,000,  3,000 złp.

3 )  D o m  m u r o w a n y  z oficynami i wielkim ogrodem owocowym, 
i ja rzy n n y m , j e s t  każdego czasu do sprzedania .

4 )  D w a  f o l w a r k i ,  każden z osobna ,  albo razem, w odległości 
mil pięć od K ra k o w a ,  blizko kolei żelaznej,  są  do w y d z ie rża 
wienia. — Bliższe szczegóły- w biórze.

A lek sa n d er  F u sieck i.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
K u r s  k r a k o w s k i  z  d n i a  2 3  m a r c a .  Banknoty  9 2 '/2.— Pruski  ku 

r a n t  103%• — Im p e ry a ły  ros.  34 2 7 . — Ruble srebrne  nowe lOO1/, 
Dukaty  złp. 20. 3  — L is t j ' z as taw ne  Król. Pols. 100. Cw ancygie ry  
srebrne  1 0 5 '/3 . —

K u r s  l w o w s k i  z  d n i a  2 0  m a r c a .  Dukat  holenderski Z ł r .  5 22 .—
Dukat aus tryack i  5 kr . 25. — P ó ł im p c ry a ły  ros.  9 23 kr. — Polski 
k u ran t  1 20. — Rubel s r .  ros.  1 4 7 — Galicyjskie  L is ty  z a s ta 
wne 100. k r .

K u r s  w i e d e ń s k i  z  d n i a  2 4  m a r c a .  Metaliki 9 3 3/s . — Nowa 
pożyczka 82 5/s .— Akcye Banku wićdeńsk. 1103. — Akcye Kolei żel. 
107. Agio od z ło ta .  22. Agio od s re b ra  1 5 '/4.

K u r s  W a r s z a w s k i  z  d n i a  1 5  m a r c a .  — R osyjskie  Im p ery a ły  
żąda ją  złp .  34 gr . 26, da ją  34 gr. 24. — L is ty  Z as taw ne  za  100 
z ł .  żąda ją  złp .  99 gr . 4 ,  da ją  99 gr . 2.

K u r s  w r o c ł a w s k i  z  d .  2 3  m a r c a .  Banknoty  aus tryac .  88. Pol
skie papiery  965/g. — L is ty  zas taw ne  Król. Polsk. 955/12. — Akcye 
kolei żel. K ra k o . -g ó rn o - s z lą s .  6 8 % .

SP O S T R Z E Ż E N IA  M ETEOROLO GICZNE.
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